Łódź, m Er. 


H 50 Kalendarzyk tygodniowy: | 
ii z Wtor. Św. Tomasza z Ak 
Środa Popielee. S. Jana. 
Ozwar. S. Franciszki. 
CEBA PRENUMERATY: | Pint. Św. 40 Męcz. 
Sob. Sw. Konstantego W. 


A Niedz. Sw. Gi W. 
i N A edz. Sw. Grzegorza W. 
AREA r a — Poa. Św. Krystyny M. 
Kwartalń. „ 2 „ — pia Pe: 
Mlesięczn. „ — „ 67$ Wschód sł: godz. 6 m. 40. 


Zachód sł: godz. 5 m. 45 
DŁ dnia godz. 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesylką poczta 
Bocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ 5 a — 


11 m. 05. 


Rodakcya 
w ŁODZI, 


Kwartalne „ 2 , 560] ul. Przejazd M 8. 
Miesięcghie „ — „86 3 telefonu 608. 
TEE N 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na 1-szej stronicy 60 kop. za wie-x. Zwyomejna egfeewenia za tskstem po 7 kop. za wiersz noxparelowy lub jego miojsee. 


Rok VIII. 


Gai pi, rytm, tanca, Luta 


Wtorek, dnia 22 lutego (7 marca) 1905 roku. 


Kantory własny w Warzzawia, Krucza JAM 23; w Paklamionoh u p. Teodora BMiinkay 
w Zgierzu u p. ikiorta; w Łodzi Biuro dzionników ł egłoszoń, ul, Piotrkowska Mi 168, 


OZON 


zamn 


Mato ogtoszenim po 17/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Roklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiorsz petitowy. 


ty 


Teatr Polski „Victoria“ reiia 


ARTYKUŁY boz oznaczenia konor: 


OERE 


aryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie gwraca. 
EO TE ze apps 


L 


JAR 


LE 


Komedya Stanisława Łapińskiego i H. Michalskiego. 


Teatr „Wielki” 


We wtorek po 
południn 


AKUSZERKA 


r 
Paszyńska 
mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej JE 11, 


pierwszy dom od rogu ul. Średniej, 
Przyjmuje paqie spodziewające się AB na 
1 


-0 


żądanie umieszcza. dzieci, 
w 


x 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
1) Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Ogohodzą z Łodzia o godzina 12.30, 7.10%, 
12.06, 1.40, 3.16, 6.10", 0. 

Prgyohpdzą do Ładzii o godz. 2,00, 6.15, 
9.35, 19,66”, 3.35, 5.22 B.20, 11.00. 

Pogiągi ożkaczojie *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyić „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 

4 Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodź „do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 440, 
do Wáðóz. o godzinie 9.32, 230. Przychodzą 
x Kalisza: o%%odz. 9.17, 2.16, 6.35. 

va + Kolej Obwadowa. 

Ofjekodzą” ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.455,z0 Słotwin do st. Łódź: kaliska 7.12. Odchodzą ze 
u. Łódź kaliska do Koluszek 8.55, przychodzą z Kolu- 
zek dggśt.; pódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ej asg od 6 wieczorew do 6 rano. 


NAJWYŻSZY RESKRYPT 


y 
na imi egłonka Rady Państwa, generat-gubernato- 
ge oeawsejj i dowódcy wojska okręgu woj= 
si A W, generał-adjutanta, generała 
, 
Michale Janowiczu | 
Zsżalem zgodziłem się na prośbę Pańską o 
uwolnienie Pana z powodu nadwątłonego zdro- 
Wia ze stanowiska dowódcy wojska okręgu woj- 
skowego warszawskiego i general-gubernatora 


Jazdy. Czertkown. 


bowane zdolności Pańskie, daty Mi w r. 1901 
podstawę do powierzenia Pana naj wyższego za- 
rządu nsd krajem i dowództwa nad wcjskiem 
jednego z najważniejszych naszych okręgów. 
Ponownie dźwigsjąc ciężar urzędów odpo- 
wiedzialnych, raz jeszcze dołożyłeś Pan pracy, 
aby służyć z pożytkiem ojczyźnie i armii naszej. 
Dla wyrażenia Mej serdecznej wdzięczności za 
Pańską pełną zaparcia się przeszło półwickową 
służbę, Ja mianuję Pana pozostającym przy Mnie, 
Pozostają dla Pana niezmiennie życzliwym. 
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: , 
i poważającym Pana 
MIKOŁAJ”. 


Dan w Carskiem Siole, 
17 lutego 1905 r. 
(<Warsz. Daiew.>) 


LIST PASTERSKI. 


W niedzielę odczytano wa wszystkich 
kościołach warszawskich następujący, 
poprzedzony już w zeszłym tygodniu 
suplikacyami, odśpiewanemi na intencyę 
przywrócenia spokoju wewnętrznego, list 
pasterski; 


Arcybiskup warszawski. 


Przeciągające się zaprzestanie robót po fa- 
brykach i warsztatach pobudza Nas do zwróce- 
nia nwagi na wielką krzywdą, jaką strejkujący 
wyrządzają sobie i społeczeństwu, tracąc bowiem 
czas bezczynnie, pozbawi:ją się choć skromnego 
zarobku, niezbędnie potrzebnego dla nich i dla 
ich rodzin. Bieda zagląda już, na dobre do wa- 
szych domów, Drodzy w. Chrystusie! 


Łatwo się domyśleć, iż podnieta do bezro- 
bocia wychodzi od ludzi złej woli, nadających 
sobie powagą włedzy, której nie mają, a działa- 
niem potajemnem dowodzących swej małodusz- 
ności. 

Dlatego, w Imię B.że, odzywam się do was 


Bezczynność bywa złym doradcą. W nufao- 
ści w Bogu i pracy, jedynych dźwsgniach życia 
doczesuego szukajmy oparcia. 

Prosimy Bvga, aby się to ziściło i udziela- 
my wam pasterskie błogosławieństwo. 


KRONIKA, 


Zabici i ranni. Lista zabitych, rannych fi 
przepadłych bez wieści szeregowców z gubernii 
piotrkowskiej w wojnie z japończykami: 

Stanisław Kowalski, żonaty, z gminy Kla- 
cze, wsi Parżka,. strzelec 35 wschodnio -syberyj- 
skiego pułku, przepadł=hez wieści w bitwie pod 
Laojanem dnia 31 sierpnia, Z 36 wschodnio- 
syberyjskiego strzeleckiego pułku, strzelec 7 ro- 
ty, Trofim Nawodny, kawaler, z powiatn często- 
chowskiego, gminy Kam'eaiee, polski i tej nazwy 
wsi, ranny 28 sierpnia w bitwie przy wsi Ertaj- 
dży; młodszy podel.cer 5 roty Franciszek Cieślak ` 
kawalor, » Częstochowy, przepadł bez wieści d> 
28 sierpnia, w bitwie pod. wsią Ertajd ty; strze- 
lee 5 roty Stanisław Domn kowski, kawaler, z 
Częstochowy, ranny daia 21 sierpnia w bitwie 
pod Laojanem; gefrejter 5 roty, Jan J.likowski, 
z powiatu częstochowskiego, wsi Liski, kontuzyo- 
wany, dnia 30 sierpnia w bitwie pod Lsojanem 
Z 34 wschodnio-syoeryjskiego pnłkn strzeleckie- 
go: młodszy pedoficer Gustaw Ulrych, kawaler. 
z powiatu brzezińskiego, gminy Gałkówek wsi 
Andrzejów, ranay daia 30 sierpnia, w bitwie 
pod Laojanem; strzelec Abram Winer, z powiatu 
częstochowskiego, raniony 30 sierpnia, pod Lao- 
janem; strzelec Fr+nsistek Bednarek, z powiatu 
częstochowskiego, zabity dnia 21 sierpnia, pod 
Lsojanem; strzelec Judka Silberberg, kawaler, z 
powiatu częstochowskiego, rrnay dnia 31 sier. 
pnie, pod Laojanem; strzelec Paweł Bryła, ka- 
wajer, z powiatu nowo-radomskiego, wsi Lasów 


ranny dnia 31 sierpnia, pcd Laojanem; strzelec 


Jan Czerwik, kawaler, z powiatu częstochowskie- 


go, ranny daia 31 sierpnia, pod Laojanem; strze- 
lec Frensiszek Kaczmarek, z powiatu będziń- 
skiego, ranny dnia 31 sierpnia, pod Liaojanem; 
strzelec Teofil Fikzal, z powiatu częstochowskie- 
go, ranny dnia 31 sierpnia, pod Laojanem; strze- 
lec Wiktor Miazik, z powiatu brzezińskiego, ran- 
ny dnia 31 sierpnia, pod Laojanem; strze'es 
Marcin Grudło, ż powiatu brzezińskiego, ranny 
dnia 31 sierpnia, pod Laojanem; strzelec Ignacy 
Fur, z powiatu czystochowskiego, ranny dnia 31 
sierpnia, ped Laojanem; strzelee Stanisław Ke- 
leń, z powiatu brzezińskiego, ranny dnia 31-go 
strzelec Juda Frszen- 


sierpaia, pod Laojanem; 
berg, z powiatu brzezińskiego, ranny dnia 31 
sierpnia, pod Lacjinem; strzelec Jan Flak, z 


powiatu częstochowskiego, pozostał na placu bo- 
ju dnia 31 sierpnia pod Laojanem; strzelec Wła- 
dysław Drus, z powiatu częstochowskiego, pozo- 


stał na placu boja dnia 31 sierpnia, pod Lacja- | 


nem; strzelec Jan Krolaw, z powiatu częstochow- 
skiego, pozostał na placu boju dnia 31 sierpnia, 
pod Laojanem; strzelec Mordka Zilberstein z £79- 
dzi, pozostėł ua placu boju dnia 31 sierpnia, pod 
Laojanew; strzelec Autoni Wilk, z powiatu czę- 
stochowskiego. pozostał na placu boju dnia 31 
sierpnia, pod Laojanem; gefrejter Bolesław Wa- 
wrzenkiewicz, kawaler, z nowiatu łódzkiego, ran- 
ny dnia 3L sierpnia, pod Laojanem; starszy p d- 
oficer Stanisław Skrzypiec, z powiatu brzeziń- 
skiego, kontuzyowany doia 31 sierpnie, pod La- 
(janew; strzelec Józef Zamon, kawaler, z bowia- 
tu noworedomskiego, gminy Konary, kcntuzyo- 
wany dnia 31 sierpnia, pod Laojanem; strzelec 
Stanisław Dyszlewski, z powiatu cząstochowskie- 
go, ranny dnia 31 sierpnia, pod. Laojanem. 


Praca w fabrykach. Mimo, że wiele pism 
warszawskich posiada w Łodzi korespen lentów, 
to jednak ukazują się często w pismach tych 
wiadomości błędne, przedstawiające niekiedy fa- 
kty nieistniejące, albo też całkiem przekręcone. 
Jako dowód powyżstego, pomiędzy innemi służyć 
może zamieszczona w n-rze 54 «Gazety Handlo- 
wej» z d. 6 marca r. b. wiadomość z Łodzi, tre- 
ści następującej: 

„W Łodzi praca odbywa się dziś tylko w po- 
lowie, zakładów fabrycznych; bardzo wiele in- 
nych fabryk jest nieczynnych.“ 

Wiadomość ta jest calkiem bezpodstawna, 
obałamucająca niepotrzebnie ogół czytelników, 
śród których wielu interesuje się sprawami prze- 
mysłowemi naszego miasta. 

Kwestya ruchu w zakładach fabrycznych 
lódzkich przedstawia się zupełnie inaczej. Na pod- 
stawie zeczerpniętych z urzędowego Źródła da- 
nych, obecnie czynnych jest w Łodzi 459 fa- 
bryk, a liczba zatrudnionych w nich robotników 
wynosi 50,350. Zamknięte są tylko dwię fabry- 
ki, mianowicie: ako. Tow. J. K. Poznańskiego, 
oraz Albrechta i Gampego. We wszystkich fa- 
brykach pracuje normalna liczba robotników, za 
wyjątkiem tylko fabryki Johna, gdzie pracuje 
mniej o 150 i Goldhamera o 120 robotników od 
zwykłej nórmy. 

Dziwne, że «Gazeta Handlowa», poświęcenia 
sprawom hanlu i przemysłu, puszcza takie 
kaczki dziennikarskie o Łodzi. 

Kupoy kolonialni. Zapowiedziane na wczoraj 
wieczorem posiedzenie Komisyi, wybranej z po- 
śród kupców towarów kolonialnych do załatwienia 
sprawy, dotyczącej unormowania czasu roboeze- 
go w sklepach i pelepszenia bytu pracowników — 
znów nie przyszło do skutku 2 powodu niedosta- 
teczoej liczby obecnych. i 

Następne zebranie odbędzio się w tygodniu 
bieżącym; wyznaczenie jodnak terminu zawisł 
od decyzyi giełdy, która oddaje sale na wymie- 
nione posiedzenia. 

Z Sekcyi handlowej. Wczorajszy odczyt 
w Sekcyi handlowej p. Maksymiliana Loxenbur: 
ga z Warszawy zgromadził bardzo liozne grono 
słachaczów, prelegent bowiem mówił o «Pań; 
stwowem ubezpieczeniu robotników*, kwestyi 
bardzo ważtej i- aktualnej obecnie z powoda 
projektu wprowadzenia nowego prawa w tym 
kierunku, z przykrością jednak zaznaczyć nale- 
ży, iż wśród licznego dość audytoryum sfery 
właścicieli fabryk nie miały zda się ani jeduego 
przedstawiciela, widzieliśmy tylko przedstawi- 
cieli techniki, palestry, medycyny, liczne grono 
bankowców, ale tych co najwięcej ta kwestya 
obchodzi nie było. 


ROZWÓJ — Wtorek, dnia 7 marca 1905 r. 


| Prelegent, przedstawiwszy doniosłość idei u- 
| bezpieczenia czy to na wypadek choroby, czy 
| to chwilowej niezdolności do pracy, a wreszcie 
| na starość, przeszedł w krótkich zarysach rozwój 
j ubezpieczenia się ludzkości w rozmaitych for- 
| mach aż do czasów odległej starożytności, bo od 
Fenicyan poczynając, do dni dzisiejszych. Cha- 
rakteryzując stan tej kwestyi w wiekach śre- 
dnich poświęcił dłuższą chwilą Polsee, i zazna- 
czył, że cechy w Krakowie i Warszawie, piękną 
| kartę w dziejach swej 
zdobyły sobie. 
Przystępując do czasów obecnych, mianowi- 
| cie do omówienia nowego projektu, mającego 
być wprowadzonym w Państwie rosyjskiem, 
| przedstawił stan tej sprawy na Zachodzie, da» 
| jąc nam w pracowicie opracowanej tablicy ja- 
| sny pogląd na rzecz samą*i na błogie jej 
skutki. 

Przechodząc no kolei wszystkie prawie pań- 
stwa zachodniej Earopy, prelegent zatrzymał się 
dłużej nad Niemcami i Austryą, na prawach bo- 
| wiem tych państw nowy projekt ma być wzoro- 

wany. Następnie przedstawił zebranym słucha- 
czom zarys projektowanego prawa o ubezpiecze- 
nin robotników. 

Projekt ten, jeszcze nie ujęty w pewns i 
stałe ramki, wskazuje tylko pewne wytyczne i 
zasadnicze punkty, posiada pewne ulepszenia na 
tem nolu, dotąd prawie odłogiem leżącem. 

Zauważyć tu należy, że słowa <państwowe 
ubezpieczenie> nie znaczą, iż państwo będzie zaj- 
mowało się organizacyą, lecz kontrola nad niem 
będzie spoczywała w rękach państwa, organiza- 
cya zaś w rękach prywatnych. 

Zzromadzeni hucznemi oklaskami serdecznie 
podziękowali prelegentówi za nader zajmujący, 
w piękną ujęty formeo odczyt, poczem na tle od- 
czytu wywiązała się żywa dyskusya, w której 


humanitarności na tem 
| polu 


brali udział pp: prelegent, Wścieklica, inż. S. 
Kossuth, adwokat Raubal, inż. E. Hirszberg i 
Lande. 


O.radom przewodniczył p. Stefan Kossuth. 


U felozerów. Wexoraj o godz. 9 wieczorem, 
w lokalu starszego Zgromadzenia felezerów p. 
Ostrowskiego, przy ulicy Składowej pod M 11, 
zebrało się 48 felczerów dla omówienia sprawy 
święcenia niedzieli, oraz udziel:nia pewnych ulg 
subiektom, r 

Posiedzenie w obəcności asesora cechowego 
p. Loga, zagaił p. Ostrowski. 

Po ożywionej dyskusyi 13 z obecnych zgo- 
dziło się na zamykanie razur w niedziele i świę- 
ta o godz. 3 po południu, inni zaś stanowczo 
odmówili podpisania podobnej deklaracyi. 

Po skończeniu posiedzenia asesor p. Loga 
przeczytał odezwę, nadesłaną do magistratu łódz- 
kiego przez główny urząd |Jekarski, w której 
postawiono zapytanie, czyby felezerzy łódzcy, 
w razie wybuchu epidemii cholery i dżumy nie 
zechcieli przyjąć udział1 w akcyi sanitarnej, dą- 
żący do stłumienia tych chorób, czyby nie chcieli 
wyjechać do miejsc im wskazanych. Po wysłu- 
chaniu tej odezwy wszyscy zebrani odpowiedzieli 
odmownie. j 

Towarzystwo wzajemnego kredytu kupców 
i przemysłowców. Wożoraj, o godzinie 9 ej wie- 
czorem, w lokalu Giełdy łódzkiej zapowiedziano 
zebranie organizacyjne Świeżo zatwierdzonego 
Towarzystwa Wzajemnego kredytu łódzkich kup- 
ców i przemysłowców. 

Ogólna liczba przybyłych nezestników insty- 
tncyi wynosiła 54, reprezentujących rb. 11,050 
kapitału obrotowego. 

Zebranie wczorajsze miało na celu ukonsty- 
tuowanie władz Towarzystwa, które mogłyby 
przystąpić do przedwstępnych czynności zanim 
Towarzystwo rozpocznie swoją działalność 

Na przewodniczącego zebraniu wybrano je- 
domyślnie d-ra Stanisława Jelniekiego, który 
ze swej strony zaprosił na asesorów pp.: Fran- 
ciszka Zasackiego i Samuela Herszberga, a na 
sekretarza adwokata przys. Teodora Tujakow- 
skiego. 

Po utworzeniu prezydyum przystąpiono do 
wyboru Zarządu rady i Komisyi rewizyjnej. 

Wybory dokonane zostały za pomocą głoso- 
wania tajnego. Po obliczeniu kartek wyborczych 
okazało sią, że do Zarządu powołano pp: Zy- 
gmunta Rychlińskiego (40 głosów), Maksa Jaku- 
bowicza (37 gł.) i Adolfa Trautweina (31 gł) 
Ponieważ ostatni zrzekł się przyjęcia mandatu, 
przeto na jego miejsce wszedł mający z kolei 


M 50 


SAE 


największą liczbę głosów v pośród ebrześcian 


| p. Hipolit Ciesielski (21 gl.). (W myśl $ 32 przy- 


najmniej */, członków Zarządu, rady 1 komitetu 
dyskontowego składać się winny z osób wyzna- 
nia chrześciańskiego). 

Do rady wybrani zostali pp.: Teodor Taja- 
kowski (54 gł.), Fcyderyk Ulrich (46 gł.), Fran- 
ciszek Zasacki (37 gł.), Adolf Trautwein (37 gł), 
Rudolf Bachofuer (32 gł), Stanisław Jelnieki 
(28 gt), J. Ejdys (44 gł), Samuel Herszberg 
(31 gł) i Bernard Giosberg (22 gł). 

Do Komisyi rewizyjnej weszli pp.: Wincenty 
Krupecki (46gł). Antoni Zieliński (39 gł) i Ber- 
nard Biberstein (43 gł), jako członkowie, oraz 
pp: Józef Szeześniewski (32 gł), Oskar Stefa- 
nus (26 gł.) i Leon Rosset (29 gł), jako za- 
stępcy. 

Stwierdzono, że dotychczas liczba zapisa- 
nych do Towarzystwa członków wynosi obecnie 
83, a ogólaa suma 10% udziałów stanowi rubli 
15,000. 

W myśl $ 6 ustawy instytucya rozpocznie 
swoją działalność nie wcześniej, aż po zebraniu 
10% wniosków członkowskich, kapitału obroto- 
wego nie mniej niż 20,000 rubli. 

Nadmieniamy, że Towarzystwo będzie miało 
na celu dostarczanie swym członkom kredytu 
w stosunku do swej zdoluości płatniczej, albo 
odpowiednio do wysokości złożonej przez nich 
gwarancyj, w stosuoBu zaś do wysokości otwar= 
tego każdemu kredytu uczestniczą w zyskach i 
odpowiadają za straty, wynikłe z operacyj To- 
warzystwa. 

Zadaniem ukonstytnowanych władz instytu- 
cyi będzie, aby, zgodnie zustawą, do d. 23 maja 
r. b. zgromadzić fundusz, uzupełniający teraźniej- 
sze udziały do wysokości 20,000 rubli. 


Z gospody ozeladników szewokich. W nie- 
dzielę, pod przewodrvictwem starszego czeladni= 
ka, p. Prośniaka, w gospodzie czeladników szewc- 
kich przy ul, Widzewskiej nr. 8, odbyło się po- 
siedzenie, w którem wzięło udział 14 ezłonków. 
Na zebraniu tem przyjmowano składki ezłonkow- 
skie i wypłacano wsparcia. 

Pomoc dla robotników. Zarząd chrześciań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności wydał na 
tydzień bieżący zamiast obiądów bezpłatnych 
zasiłki pieniężne w rozmiarze następującym: 
w I komiteci* cyrkułowym wydano rb. 1,156 
kop. 75; w II komitecie cyrkułowym rb. 44 kop. 
20; w II komitecie cyrkułowym rb. 173 k. 55. 
Co się tyczy czwartego komitetu cyrkułowego, 
to część robotników otrzymała zasiłki pieniężne, 
innym zaś wydano obiady bezpłatne, miano- 
wicie zamiast obiadów, wydawanych w kuchniach 
Akc. Tow. Geyera, Grohmana i Rychtera wynła- 
cono rb. 199 kop. 40, m kuchui zaś Akce. Tow. 
K. Scheiblera od d. 26 lutego do d. 4 b. m. 
wiącznie wydano 3,398 obiady i 2,625 funtów 
chleba, 

Jakeśmy wczoraj nadmieniali, Zarząd To- 
warzystwa dobroczynności zasiłki pieniężne i 0- 
biady bezpłatne wydał poraz ostatni. , 


Wybuch. Ubiegłej soboty, o godz. T'/ wie- 
czorew, na terytorynm zakładów fabrycznych M. 
Silbersteina przy ulicy Pustej, ktoś rzucił bom- 
bę, która spowodowała wybuch, O sile wybnchu 
sądzić można 7 faktu, że w gmachu fabrycznym 
wybitych zostało czterdzieści kilka szyb. 

Ponieważ podczas ` wypadku nikt nie znaj- 
dował się na terytorynm fubrycznem, ani też 
przechodził okiło gmachu fabrycznego, przeto 
żadnego wypadku % ludźmi, na szczęście, nie 
było. z 

3 Podobny wypadek zdarzył się tegoż dnia na 

rogu ulie Pustej i Mikołajewskiej, przed domem 
(Teszemachera, gdzie wybuch jakiejś masy eks- 
plodującej spowodował wybicie kilku szyb. 

Nadesłane. Zamiast drugiego wieńca na trumnę 
ś. p. Wandy Łebińskiej uczenice pensyi p. Maryi Berlach 
złożyły na Komitet przeciwżebraczy 13 rb. 40 k. Na ten 
sen A przełożona i nauczycielki tejże pensyi zło- 
ż A 
7 T komtiat przeciwżebraczy poczytuje sobie za miły 0- 
bowiązek serdecznie podziękować łaskawym ofiarodny- 
com. 

Drobne ognie. Dziś o g. 9 rano, w fabryce wy- 
robów żelaznych Zukowskiego przy ul. Konstantynow- 
skiej nr. 100, wybuchł ogień, który ugasili robotnicy 
przed przybyciem 1il oddziałów straży ochotniczej 
ogniowej i straży miejskiej. 

— Dziś o SR i pół po poł, przy ul. Piotrkow= 
skiej w fabryce Hofrichtera zapalił się sufit w przybu- 
dówce koło kotłowni. Ogień ugasili strażacy IE oddziału 
straży ogn. ochotniczej, oddział I, jako zbyteczny, został 
zwrócony z drogi do koszar. 
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Złamanie nogi. Wczoraj wieczorem na Górnym 
Rynku Aniela Tadeuszewska, 37-letnia żona robotnika 
fabryki Geyera, poślizgnąwszy się, upadła i złamała pra- 
wą nogę. Lekarz Pogotowia udzielił T. doraźnej pomo- 
cy, poczem odwiózł ją na dalszą kuracyę do szpitala 
św. Aleksandra. 

Zatrucie. Na ul. Cegielnianej nr. 28 Marek Ba- 
ruchen, 3-letni syn szewca, przez nieostrożność napił się 
jakiegoś trującego płynu. Do chłopca wezwano Pogoto- 
wie. Lekarz, używszy odpowiednich środków, cierpienia 
usunął i pozostawił go na miejscu. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Nowomiejskiej nr. 32 Abram Bursztyn, lat 45; na ulicy 
Placowej nr. 5 Walenty Rosiński, lat 60; na ul. Ogro- 
dowej mr. 4 4. Merka, lat 21 i na ul. Średniej nr. 
62 Ignacy Penderowski, lat 56. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej po- 
mocy i pozostawili ich na miejscu. 

Magłe zasłabnięcie. Na ul. Targowej nr. 50 
Katarzyna Maciejczak, 40-letnia żona robotnika fabrycz- 
nego, nagle zaniemogła. Lekarz Pogotowia udzielił cho- 
rej doraźnej pomocy, poczem w ciężkim stanie zdrowia 
odwiózł ją do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Przejechanie. Na ul. Konstantynowskiej nr. 80 
wóz rzeźniczy najechał na 14-letniego Mojżesza Frejli- 
cha, piekarczyka, który skutkiem tego został zraniony 
w obie nogi. Lekarz Pogotowia rany opatrzył, poczem 
poszkodowanego odwiózł do domu na ulicę Aleksan- 
drowską. 


„Warsz. Dniewnik* donos): 

„O godzinie 2 w nocy do przechodzącego 
ulicą Kaliksta, kanoniera 9 bateryi lejb- gwardyi 
3 brygady artyleryi Jerzego Dubinina, podszedł 
student instytutu politechnicznego i poprosiwszy 
o zapałki rozpoczął z nim rozmowę, namawiając 
go, aby nie słuchał Najjaśniejszego Pana i władz 
i przy uśmierzaniu ulicznych rozruchów nie strze- 
lał do tłumu, przy czem opowiadał mu różne 
baśnie o nieszczęściach na wojnie. Dabinin do- 
bywszy szabli zmusił studenta, który się nazwał 
Aleksandrem synem Michała Wochmianinem, aby 
poszedł z nim do oficera dyżnrnego, zkad ode- 
słano Biudenta do ratusza. Dabinin za wierne 
spełnienie obowiązków służbowych, oprócz na- 
grody od swej władzy, otrzymał zegarek z na 
pisem od oberpolicmajstra m. Warszawy. 


Z prasy polskiej, 


W ostatnich tygodnikach warszawskich spo- 
tykamy kilka uogólnień publicystycznych, ty- 
czących się obecnej chwili „osobliwej”. 

P. Czesław Jankowski w «Tygodniku ilu- 
strowanym» zaznacza, że „żadna chwila osobli- 
wa“ nie wydźwignie mocy własną na arenę no- 
woczesnego życia narodu, kióry rozwichrzony, 
rozprężony i z sil najżywotniejszych wybity, ży- 
ciem społ cznem żyć zażąda, a sprosteć mu nie 
będzie—zdolny.* 

„Chodzi przeto o rozważne i spokojne prze- 
trwanie kształtowania się nowych stosunków i 
warunków—o przetrzymanie przesilenia. Chodzi 
o niezrywanie sił moralnych i środków matery- 
alnych w eksperymentach nieracyonalnych, oraz 
w jałowych sporach i rozprawach. Nieopatrzne 
wyładowanie energii społecznej i rozpraszania 
jej, walenie po łbie drobnych kapitalików w po- 
chodzie przeciwko „przywilejom kapitalu“ wogó- 
le—oto dwie najniepożądańsze, najryzykowniej- 
sze gry, w które zabawiać się nie wolno... Gdzie 
niema prawidłowej, zgodnej z przyrodzeniem 
ludzkiem, zgodnej z psychologią tłamów— ewolu- 
oyi, tam zjawia się jej surogat: rewolucya. Zs- 
pobiegają tej konsekwencyi: mądrość i doświad: 
czenie narodów*. 

W «Głosie» p. J. Wł. D: stawia sobie py- 
tanie, kto się opiera „rwącemu się naprzód prą 
dowi czasu?“ W artykule «Morituri salutant» 
wskazuje na tych, „którzy umrzeć mają i dlate- 
go przestają już życie rozumieć.“ Sam zaś okre- 
óla, że do obrony i zaspokojenia potrzeb narodu 
należy dążyć nie „przez zewnętrzne konflikty, 
ale przez podnoszenie wewnątrz mas na coraz 
wyższy stopień dobrobytu i kultury: dalej—przez 
poszanowanie praw wszystkich narodowości, przez 
jednoczenie się z niemi pomimo, a nawet wbrew 
tradycyjnym waśniom,  pielęgnowanym przez 
warstwy posiadające“. 

Posel «Prawdy» tłómaczy, dlaczego „plu- 
Bastwo zamiast o „wyższych celach», myśli — o 
<korycie. W obecnym stanie ekonomicznego 
upoś.edzenia <te nędzne istoty nie wytrzymują 
stosunkowo lekkiej próby, której życie poddaje 
ich dusze i wychodzą z niej z pożądaniem peł- 
nego «koryta», zamiast panteonu. 


W tejże «Prawdzie» p. A. S. dowodzi, że 
«siłę musi wyrabiać sobie każde społeczeństwo, 
które chce inne przekonywać. Co na nią się 
składa—wszyscy wiemy: bogactwo materyalne i 
duchowe, przemysł i literatura, wojsko i sztuka, 
dobrobyt i oświata, świadomość obywatelska i 
niezłomna wola. Kto chce przekonywać, niech 
dowodzi swej jakiejkolwiek siły, a nie swej slu- 
Bzności, która rozbraja tylko bezbr. noych. 

W «lzraelicic» p. Ad. J. Cohu w chwili o- 
becnej «wobec mnóstwa stronnictw, szarpiących 
łono «Izraela», wzywa do zjednoczenia się pod 
hasłem— «jeden jedyny Izrael!» 

Reszta tygodników zadawala się podaniem 
ioformacyi o chwili bieżącej i parafrazami z pu- 
blicystyki rosyjskiej. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Miigosta. 
tro Mścisława. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Baglenko*, komedya Gor- 
czyńskiego. Początek o godz. 8'/, wieczorem. Jutro 
przedstawienia niema. 

TEATR WIELKI. Dziś „Ptasznik z Tyrolu," o- 
peretka. Początek o godzinie 8!/, wieczorem: Jutro 
przedstawienia niema. 

ZEBRANIE. Dziś ogólne, roczne zebranie człon- 
ków Komitetu przeciwżebraczego w sali Przytułku dla 
starców I kalek. Początek o g. 8 wieczorem. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Ju- 


Teatr. Dla lepszego wypróbowania komedyi 
St. Łapińskiego i H. Michalskiego p. t. „Kole- 
jarze*, której pierwsze przedstawienie zapowie- 
dziane było na dziś wieczorem, w teatrze Victoria 
w repertuarze zaszła zmiana. Mianowicie dziś 
wieczorem w tymże teatrze odegrana zostanie 
wyborna komedya Bolesława Gorczyńskiego p. t. 
„Bagienko*, „Kolejarze zaś hędą wystawieni 
jak zapewnia dyrekcya teatru, we czwartek 
duia 9 marca r. b. W komedyi tej główne role 
wykonają panie: Bartoszewska, Jakubowska, Ja- 
rosz, Słubicka i Winiewska, oraz pp: Głlogier, 
Kosiński, Mielnieki, Orlik, Orliński, Różański, 
Szarski i inni. 


Z WARSZAWY. 


— Magistrat dał odmowną odpowiedź na 
podanie gminy żydowskiej co do utworzenia no- 
wych 7 szkół męskich i 8 żeńskich z kursem 
szkół początkowych miejskich. Projektowane 
szkoły pociągocłyby wydatek rb. 11,710 rocznie, 
który zobowiązywala się pokrywać ze swych 
funduszów gmina. 

— Zarząd kolei Nadwiślańskich przystępuje 
już do robót przedwstępnych około budowy no- 
wego mostu kolejowego pod cytadelą. Od stacyi 
Praga do Wisły wybudowany będzie tor kolejo- 
wy prowizoryczny, w celu ułatwienia dowozu 
materyałów. Dostawa kamieni, żwiru i piasku 
została juź zakontraktowaną. Roboty rozpoczęte 
będą z wiosną i na początek znajdzie przy mich 
pracę około 500 robotników. 

— Z rozporządzenia p  oberpoliemajstra 
specyalna komisya zajęta jest obecnie opraco- 
waniem projektu przepisów postanowienia obo- 
wiązującego 0 utrzymaniu w porządku nierucho: 
mości, na wypadek zawleczenia do Warszawy 
cholery. Krmisya prace swoje prowadzi pod 
przewodnictwem podpułkownika Bałka, do skła- 
du której wchodzą członkowie polieyi, dozoru 
sanitarnego i przedstawiciele miasta. A u nas 
w Łodzi kiedy to nastąp.? 


— Komisarzom cyrkułowym polecono nie- 
zwłocznie dokonać oględzin mieszkań, zajmowa- 
nych przez stróżów domowych, a w wypadku, 
gdyby mieszkanie okazało się wilgotne, lub nie- 
odpowiednie, przedsięwziąć środki, celem do- 
starczenia stróżom mieszkań odpowiadających 
warunkom hygieny. A u nas w Łodzi kiedy to 
nastąp ? 

— W r. 1896:ym wydano rozporządzenie 
w sprawie wstrzymania wykupu czynszów do 
czasu wydania speeyalnych przepisów, wskutek 
czego rada miejska opracowała projekt wykupu 
czynszów. Ponieważ w r. 1904 wydano Najwyż- 
sze polecenie przywrócenia prawa o wykupie 
bezterminowych czynszów =z r. 1869, przeto ge- 


nerał-gubernator warszawski 
dzie miejskiej dobroczynności publicznej stoso- 
wnie do tego rozporządzenia opracować nowy 
projekt. W tym celn rada miejska utworzyła 
specyalną komisyę pod przewodnictwem p. Zięt- 
kowskiego i z udziałem naczelnika zakładów 
dobroczynnych br. Liders Wejmarna i hr. Czac- 
kiego. 


polecił obecnie ra- 


Tunel Simploński. 


W zeszłym miesiącu dokonano jednego % naj- 
wspanialszych dzieł ducha i przedsiębiorczości 
ludzkiej. 

Jak doniosły depesze, w dniu 25 z. m. zo- 
stał przebity o godzinię 7 min. 20 rano olbrzy- 
mi tunel pod górą Symplon. 

Przeszło 6 lat trwały prace wiertnicze. Roz- 
poczęto je w lutopadzie 1898 r., jednocześnie 
z oba stron Symplonu: w Iselle we Włoszech i 
w Brieg w Szwajcaryi. 

Tunel Symploński jest tak zwanym tunelem 
podstawowym; różnica między nim a tunelem 
św. Gotarda polega głównie na tem, że zaczyna 
się znacznie niżej, wskutek czego jest dłuższy. 
Symplon był niemąl najodpowiedniejszem miej- 
scem w całych Alpach do zbudowania tunelu 
podstawowego; północny otwór przy Brieg jest 
wzniesiony zaledwie 685 mtr. nad powierzchnię 
morza, otwór południowy przy lsell: zuajduję się 
jeszcze niżej, 634 mtr, nad powierzelnią morza, 
Różnica wysokości obu otwerów wynosi więc 
tylko 51 mtr., wobec czego spadek na calym 
torze jest bardzo nieznaczny, od 2 do 25 na ty 
siąc. Tanel Gotzrdzki leży wyżej o 450 mtr., 
tunel Mont Cenis o 600 mtr, 

Prace prowadzono przy pomocy maszyn 
wiertniczych systemu Branda. Zależnie 0d twar- 
dości skały posuwano się naprzód szybciej lub 
wolniej. Każdy wybuch dynamitu usuwał jeden 
do półtora cetnara skały. W normalnych wa- 
runkach codzienny postęp wynosił od 4 do 10 
metrów. Napotykane jednak ciągle nieprzewi- 
dziane przeszkody. Świdcy ytępiły się i łamały, 
tak, że bardzo często trzeba je było wymieniać; 
to znowu otwierały sie podziemne źródła, zimne 
lub gorące, które trzeba było zamurowywać; to 
wreszcie natrafiano na pokłady szlamiste, któ- 
rych usunięcie zabierało wiele czasu. 

Tunel ma mniej więcej 5 mtr. szerokości, 
a 6 mtr, wysokości. Sztolnie, otrzymane przez 
wiercenie, miały rozmia znacznie mniejszy, trze- 
ba więc je było ustawicznie rozszerzać, a potem 
obmurowywać. Tak więc w tuneln pracowały 
dwie partye robotników w odległości mniej wię- 
cej kilometra: jedna dokonywała prac wiertni- 
czych, druga wykonywała ściany tunelu. 

Jednem z najważniejszych zudań, a zarazem 
najtrudniejszych, była wentylacyą. Przy budo- 
wie tunelu na dłuższych liniach oblieza się śre- 
daio 500 litrów świeżego powietrza na minutę 
dla jednego człowieka, zmniejszenie tej ilości 
wpływa bardzo szkodliwie na zdrowie pracują- 
cych. Ponieważ jednocześnie pracowało w sztol- 
niach około 500 ludzi, więc trzeba było dostar- 
ozać 1,500 mtr. kubieznych na minutę. Byłoby 
to niemożliwem przy zwykłym systemie budewy 
tuneli. Dlatego po dokładnej rozwadze zdecy- 
dowano się badować dwie sztolnie jednotorowe, 
równoległe do siebie, a oddalone od siebie o 17 
metrów. Obie sztolnie łączą się z sobą poprzecz- 
nemi przechodami, dzięki czemu powietrze do- 
chodzi do najdalszych punktów w znacznej ilo- 
ści. Drugą ważną sprawą było uregulowanie 
temperatury. Przez pierwsze 5 lat budowy wy- 
starczała nmależyta wentylacya do ochłodzenia 
temperatury. Później musiano zastosować ochła- 
dzanie za pomocą wody, którą wprowadzano do 
szybu pod ciśnieniem 14 atmosfor. Z mna wo- 
da skrapiała wiercone ściany, a jednocześnie 
w postaci drobniutkiego deszczu ochładzsła po- 
wietrze. Urządzenia funkcyonowały z taką do- 
skonałością, że mimo 52 stopni ciepła mogli ro- 
botnicy pracować. 

Przebicie nastąpiło zgodnie z programem 
w odległości 9,8874 metr. ze strony poładniowej, 
a 10,382 metr. od północy. Tanel ma 19,770 
metrów długości, jest więc obecnie najdłuższym 
na świecie; przewyższy go tylko budowany 
obecnie tunel przez Pike's Peak w Kolorado, 
którego długość ma wynosić 32 kilometry. 
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Dlugość dnia roboczego. 


W liczbie postulatów, jakie robotnicy sta- 
wiają obecnie, jednym z najważniejszych jest 
skrócenie dnia roboczego i unormowania go do 
liczby 8 godzin pracy. Życzenie to może być 
spełmonem tylko w drodze ustawodawczej. Przej- 
rzyjmy więc porównawom, jak się ta kwestya 
przedstawia w ustawodawstwach europejskich. 

Ogćlue prawodawcze ograniczenie dnia ro- 
boczego dla dorosłych mężczyza 
w bardzo niewielu krająck. 

Za dorosłych mężczyzn ze stanowiska pra- 
wodawstwa robotniczego uważa się w Niemczech, 


Węgrzech, Austryi, Włoszech, Bilzii, Holandyi i | 


Portugalii osoby, które skończyły Jat 16. w Ro- 
syi — 17, w Anglii, Francyi, Szwrjcaryi, Danii, 
Szwecyi i Norwegii—18 

Początek dała Franeya, w której dekretem 
z d. 9 października 1848 r. zabroniono korzystać 
w fabrykach i w zakładach przemysłowych 
z pracy ludzkiej dłużej niż 12 godzin rzeczywi- 
stej pracy na dobę — pod grozą kary, Dekret 
ten, zachowujący moc obowiązującą i od tej 
chwili uzupełniony został prawem dnia 30 mar- 
oa 1900 r., według którego, jeżeli w zakładach 
pracują kobiety i małoletni, to praca dorosłych 
mężczyzn również powinna być krótszą, a mia- 
nowicie w ciągu pierwszych 2 lat po wydaniu 
prawa—ll godzin, w następnych 2 latach—104 
godzin, w końcu 10 godzin. 

Wł dza administracyjna może pozwolić na 
przedłużenie pracy, jeżeli wymaga tego rodzaj 
przedsiębiorstwa i wogóle w wypadkach wyjąt- 
kowych. 

Potem nastąpiło obowiązujące do tej chwili 
związkowe prawo szwajcarskie z dnia 23 marca 
1877 r., ograniczające wogóle pracę w fabrykach 
do 11 godzin w dui powszednie i do 10 godzin 
w sobotę i wdni poprzedzające święta. Na obiad 
żąda się wolnej od pracy przerwy przynajmniej 
na godzinę. Czasowe upoważnienie, na okres nie 
przewyższejący dwóch tygodni, na przedłużenie 
dnia roboczego mogą dawać upowaźnienie wla- 
dze okręgowe i lokalne, a na dłuższy czas za- 
rządy kantonalne. 

Nocna praca (z wyjątkiem pomocniczych ro- 
botników) zakazaną jest od 8:ej godziny wieczór 
do 5-ej godziay rano w czerwcu, lipcu i sier- 
pnia, i do 6-ej godziny rano w pozostałych mie- 
siącach. 

Jeżeli fabrykant dowiedzie, że praca w je- 
go fabryce, ze względu na rodzaj produkcyi, 
nie może być przerywaną, radu związkowa mo- 
że pozwolić na zorganizowanie prawidłowej pracy 
nocnej. 

Dnia 27 czerwca 1890 r. wydane było związ- 
kowe prawo, rozciągające się na wszystkie 080- 
by, pełniące służbą na kolejach i na okrętach, 
w zarządzie pocztowym i innych przedsiębior- 
stwach transportowych, działających na podsta- 
wie udzielonej przez związek koncesyi lub eks- 
ploatowanych przez państwo. Praca ta ograni- 
cza czas roboczy do 12 godzin na dobę. W 1891 
roku prawa te rozszerzone były na cały zarząd 
pocztowy, a w 1892 r. na zarząd telegrafów i 
telefonów. 

Prawo zaś z 1902 r. ogranicza najwyższą 
długość diia roboczego do 11 godzin na dobę. 
W Austryi, prawo wydane 21 kwietnia 1884 r. 
najwyższy czas deia roboczego, zmiany w gór- 
nietwie określa na 12 godzin, przyczem rzeczy- 
wisty czay pracy wynosi 10 godzin, a prawo 
z dnia 8 marca 1885 r. oznacza długość dnia 
roboczego dla dorosłych w fabrycznych przed- 
siębiorstwach na 11 godzin, przyczem wyzna- 
czono 2'/, godzin przerwy na dobę. Prawo 
austryackie przewiduje rozmaite wyjątki od tej 
normy. 

Wreszcie 2 go czerwca 1897-go r. wydano i 
w Rosyi prawo, ograniczające czas roboczy do 
11 i pól godzin, a w sobotę i w wigilie świąt 
do 10 godzin. 

Ot» cztery większe państwa, które wprowa- 
dziły u siebie powszechne prawodawcze ogra- 
niczenie dłagości dnia roboczego dla dorosłych 
robotników: Francya, Szwajcarya, Austrya i Ro- 
sya. 


Iane państwa takiego powszechnego prawo- 
dawczego ograniczenia dnia roboczego nie mają, 
x wyjątkiem niektórych Stanów Ameryki i kilku 
kolonii angielskich. Tak np. przodująca Nowa 


istnieje tylko | 


| siarek węgla, ograniczoną 


Zelandya, która słażyć meże wspólnie wogóle 
z sustralijskiemi koloniami za ideał prawodaw- 
stwa robotniczego, ustanowiła dnia 8 listopada 
1901 r. jako maksymalny czas roboczy w fa- 
brykach dla mężczyzn po nad 16 lat wieku, 48 
godzin na tydzień, a na dobę 8”/, godz., nie li- 
cząc czasu, przeznaczonego na przerwy dla od- 
poczynku. 

Wogóle zaś wszędzie istnieje prawo, ogra- 
niczające czas roboczy dla osób słabych, t. j. 
uiepełtoletnich i kobiet, dla dorosłych zaś męż- 
czyzn—tylko w wyjątkowo: szkodliwych przed- 
siębiorstwach. 

W Anglii np. sekretarz państwa w myśl 
prawa z 1895 r., może ograniczyć czas roboczy 
dla dorosłych w niebezpiecznych i szkodliwych 
dla zdrowia zakładach. Praca np. przy prodnk- 
cyi wyrobów gumowych, do której nżywany jest 
jest do 5-cia godzin 
dziennie, przyczem bez przerwy pracować wolno 
tylko 2 i pół godziny, a przerwa wynosić ma 
conajmniej godzinę. 

W Niemczech rada związkowa ma prawo 
w tych przedsiębiorstwach, w których dłuższy 
czas pracy dziennej jest połączony z niebezpie- 
czeńsiwem dla zdrowia, przepisać z urzędu dłu- 
gość dnia roboczego, początek i koniec pracy i 
przerwy. Na tej podstawie w niektórych fabry- 
kacyach nstanowiono I2-godzinny dzień roboczy, 
w inuych 10 godzinny, w innych wreszcie 8 go- 
dzinny. Y 

W Holandyi dla ochrony zdrowia robotni- 
ków, w uiektórych wypadkach ograniczyć czas 
roboczy ma prawo i inspektor pracy. 

Częścią w myśl przepisów prawodawczych, 
częścią za6 miezależnie od nich i pomimo ich 
braku, pizaciętny dzień roboczy w krajach za- 
chodniej Europy, jak widać ze sprawozdania 
specyalnie statvstyką pracy zajmującego się biu- 
ra w Nowym Yorku wynosi: w Australii—8 go- 
dzin, w Auglii—9 godzin, w Stanach Zjednoczo- 
nych; północnej Ameryki—9*/, godzin, w Danii— 
9*/, godzin, w Norwegii—1l0 godzin, w Szwe- 
eyi, Francyi, Szwajcaryi i Niemozech—104 godz., 
w Holandyi—10*/, godzin, w Belgii, Włoszech i 
Austryi około 11 godzin. 

Ograniczenie liczby godzin pracy dziennej 
dla dorosłych mężczyzn osiągnięto w krajach za; 
chodniei Europy głównie dzięki dwu czynni- 
kom. Jednym z nich jest prawodawstwo robo- 
tnicze; drugim zaś samopomoc robotników, ma- 
jaca swe organy w tradeunionach, Byndykatach 
i innych stowarzyszeniach i związkach robotni- 
czych. 

W ozasie obecnych strejków w Królestwie 
Polskiem, zarówno jak w Poterburgu, Moskwie i 
ianycg pauktach Rosyi, robotnicy stawiają jako 
jeden z postulatów — ustauowienie 8 godzinnej 
pracy dziennej. Jest to micimalny dzień robo- 
cay, „agi gdziekolwiek istnieje w przemyśle fa- 
brycznym na kuli ziemskiej, a zarazem jest 
ideałem, do którego masy robocze w krajach 
zachodu dążą oddawna, lecz prawie nigdzie 
w Baropie ideała tego nie osiągnęły. Zanważy- 
my tu mimochodem, że w Anatrelii, gdzie usta- 
wodawstwo robotnicze jest stosunkowo wysoko 
rozwinięte, 8 godzinny dzień roboczy zaczął 
wchodzić w życie już od  kilkudziesięcin lat, i 
kto wie, czy Anstralia nie wyprzedzi Earopy 
w ogólnem ustawoduwezem unormowania dnia 
roboczego na 8 godzin. Oczywiście sprzyjały 
temu i waranki ekonomiczne. 

Możność ustanowienia tej lub owej normy 
dnia roboczego zależy od wielu czynników czę- 
kcią przemysłowej organizacyi kraju, częścią je- 
go stanu kulturalnego, jako też od wpływów hi- 
storycznych, sysiemu polityki państwowej i mię- 
dzynarodowej postawy kraju na rynku wszech- 
światowym. 

Głównym i prawie jedynym motywem, sto- 
jącym na przeszkodzie skrócenin dnia robocze- 
go, jest spostrzeżenie ekonomiczne, że skrócenie 
pracy prowadzi do podrożenia produktów przed- 
siębiorstwa. Obawa konknrency, a w następstwe 
utraty rynku, a wraz z nim i fabryki, niewala 
fabrykantów protestować przeciwko skracaniu 
liczby grdzin praoy. 

Gdyby atoli z tego błędnego koło ekonomi- 
cznego nie było wyjścia, to postulat skrócenia 
dnia roboczego byłby niewykonalnym. Widzimy 
jednakże wszędzie stopniowe skracanie dnia ro- 
boczego. Niedość tego: równocześnie ze zkróce- 
cenicm liczby godzin pracy widzimy powiękeze- 
nie płacy roboczej. 


Tłómaczą to następujące zjawiska życia spo- 
łeczno-ekonomicznego: 

1) w miarę skrócenia dnia roboczego, pod- 
nosi się energia i wydatność pracy robotnika, 
czyli, że robotnik, nie znużony długością dnia 
roboczego, stosunkowo więcej w tym samym cza- 
sie zrobić może; 

2) konieczność ustanowienia, choćby pod 
presyą, krótszego duia roboczego, staje się dla 
fabrykanta bodźcem do udoskonaleń technicznych, 
wpływających na taniość produktu; 

3) równocześnie fabrykant dąży do udosito- 
naleń techuicznych w swym interesie, by uczy- 
nić produkt tańszym; 

4) masa robocza, stając się kulturalniejszą, 
moralną, rozwiniętą, staje się skutkiem tego le- 
pszym wytwórcą 

Te stosunki ekonomiczne tłómaczą np. ten 


| fakt, że robotnik amerykański, pomimo krótszego 


dnia roboczego, wytwarza w ciągu rokn za sumę 
sześć razy większą, niż rosyjski i ma możncśż 
otrzymać płacę trzy razy większą, niź rosyjski. 

Doświadczenie Europy i Ameryki uczy, że 
skrócenie dnia roboczego możliwem jest i pożą: 
danem, że należy je wprowadzać stopniowo i że 
w interesie przemysła i społecznej równowagi, 
wraż z6 skracaniem dnia roboczego, należy się 
starać o oświatę robotników i o podniesienie o- 
gólnego kulturalnego pozioma kraju. 


Bitwa pod Mukdenem. 


Bitwa rozpoczęta na wschodniem skrzydle 
objęła centrum i przeniosła się na cały front. 
Generał Kuroki posuwa się wzdłuż górskich łań- 
cuchów Dalińskich i obsadza jedną przełęcz po 
drugiej, gen. Nodzu atakuje centrum wojsk ro- 
»yjskich, a ogień artyleryjski prowadzony przez 
generała Nogi skoncentrowany jest na wzgórze 
z drzewem, wzwanem Putiłowskiem; gen. Oku 
» czterema dywizyami na zachodzie przeprawił 


(się przez rzekę Hun i stanął nad Salinpu o 15 


wiorst na zachód od Mukdenu. W dalszej rezer- 
wie posuwają się na wschodzie korpusy japoń- 
skie na Kadjataj i lapan, oraz na zachodzie kor- 
pusy armi Oku na zachód od Sinmintinn i To- 
kumeni. Przełęcz Dalińska została z dniem l-ym 
marca przez japończyków zajętą. Jest to pozy- 
cya ważna. Przełęcz Dalińska leży daleko na 
wschodzie w górach Dalińskich na głównej dro- 
dze x Tsinhoczenu przez Sanlunjn-Ubavjupusa 
w dolinę rzeki Hun na tej przestrzeni zachodniej 
nad rzeką Hun, leżącej między Fuszan a Iapan. 
'Tym sposobem cała wschodnia część gór Daliń- 
skich jest w ręku japończyków. 

Urzędowa depesza Agencyi petersburskiej 
przyniosła w sobotę z Tientsina telegraficzną Ko- 
respodencyę biura Reutera tej treści, że chińczy- 
cy otrzymali z Mukdenu wieść, iż japończycy są 
blizko miasta. Rosyanie, otrzymawszy posiłki, 
odebrali kilka pozycyj, lecz ponownie byli wy- 
parci. Japończycy, stojący pod Sinmintinem. wy- 
maszerowali dziś rano. Do etacyi rosyjskiej Czan- 
tanu nadeszły posiłki. 


Główny front rosyjski ciągnie się i tak od 
miejscowości Liinszipu na zachodzie aż do Banja- 
puzy mą wschodzie na, przestrzeni trzydziestu 
kilometrów. Na skrzydłach po za tą linią są 
tylko odosobnione grupy. Po stronie wschodniej 
grupy te bronią wszystkich wąwozów i przejść 
od Wanfalina, począwszy ku górom Talińskim 
w kierunku wschodnim. Drobniejsze skrajne od- 


| działy wysunięte były także na linii, idącej od 


gór Talińskich półkolem ku południowi aż po 
Tsianczan przy źródłach rzeki Tajtsicho. Zdoby- 
cie Tsinchenczenu i wdarcie się na góry Taliń- 
skie przez wojska Kurokiego w d. 25 ym lutego 
przełamało tę linię w punkcie dość krytycznym. 
Co się stało z oddziałami wysuniętemi ku Tsian- 
czanowi, niewiadomo dotychezas; prawdopodobnie 
cofnięte zostały w kierunku północno-wschodnim 
na Dapinduszan, a ztamtąd ku północy na Sia- 
teiatin. Na zachodzie rosyjskie grupy strzegły 
dopływu do rzeki Hanbe, czyli Sinkajho, oraz 
samego biegu Hanhe aż pod Czautanhonan i Hej- 
kutaj. W otwartem poln pomiędzy rzeką Hunhe 
a Laoche krąży kawalerya rosyjska, zapuszeza- 
jąc się aż pod Koapantsy na zachodzie i sięga” 
jąc daleko na południe, skoro mogła pojawiać 
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śię jeszcze w lutym nawet na tyłach armii ja- , 


Pońskiej pod Hajczenem. 

Caty front właściwego obozu rosyjskiego 
od Linszinpu aż pod Tsianczan wynosił 180 kim. 
dłagości, jeżeli zaś uwzględni się także półkole 
zachodnie, wygięte ku Hejkutajowi, obliczać go 
Można na 210 klm., a więc linią bajecznie dła- 
gą i niezmiernie do obrony trudną, zwłaszcza 
Wobec braku wiadomoś:i o rozlokowania sił prze- 
Giwvika 

Linia japońska przystosowuje się zapewne 
do ugrupowania rosyjskiego, ponieważ jednak 
tworzy zakrzywienie wewnętrzne, jest niewątpli- 
wie nieco krótsza. Ssrajnym punktem wscho- 
Quim tej linii Madjaczóntsi (Majtonszan) na za- 
chód od Taianczanu i biegnie wzdłaż drogi nad 
Tueką Tejtsino ku północnemu zachodowi, ku 
Bjavjopazie, ztamtąd po lewym brzegi rzeki 
Szache do Lamntuna, kończy sę zaś w Hujku- 
tają na reesą Hunhe, zdobytym po bitwie z Grip- 
penbergiem. | ta linia obejmuje stokilkadziesiąt 
kilometrów długości. 

Diałavia istotne zaczęli japończycy na linii 
Maudjatsełóutsi: Tsinbenczó r. Oprócz przełamania 
wschodniej liii rosyjskiej i zagrożenia fiankom 
głównego obozu, ruch ten dawał japończykom 
Wożność wykonania gwałtownego rekouesausv, 
dla zbadania ilości sił rosyjskich, przerzaconych 

u wschodowi. Bvé może, że tem ostatni cel 
b,ł celem głównym. Wskazuje na to okoliczność, 
lz wiły użyte przez japończyków do tego ruchu 
nie były znaczne. 

Wynik walk wykazał, że i po stronie ro- 
Syjskiej okolic Tsinhenczenu bronil Rennenkampf 
tylso jeduą dywizyą piechoty i oddziałem strzel- 
ców, artyleryą miebardzo liczną i trzema bry- 
Badami kawalery'. Obecność Revnenkampfa na 
wsch. dzie była jednak prawdziwą niespodzian- 
łą. Dotychczas wszystko wskazywało na to, że 
działa ov pa zachodzie, 

Wizd mo, że objął niedawno komendę nad 
głównemi siłami kenaicy bezpośrednio po ran- 
uym generale Miszczence. Nie dalej juk na kil- 
ka dai przed porhcdem  Kurokicgo ma Cinhen- 
czen konuica Ronnevkampfa działała wzdluż 
rzeki L'ao i czyniła wycieczki przeciwko linii 
kolejowej w okolicach Hajczeuu. 

Jak zostały zgrupowane siły japońskie, 
z któremi walczył na wschodzie Rennenkamf, 
Jaki był ich sktəd i gdzie był ich puokt wyj- 
óva, wie wiadome. Sprawozdania rosyjskich od- 
działów wywiadowczych nie pozwalały domyślać 
się obecności, w pobliżu Tsinbenczenu więcej jak 
jednej brygady. Ponieważ jednak Rennenkampf 
nie mógł wytrzymać natarcia i cofuął się, trze- 
ha wnosić, że miał do czynienia przynajmniej 
% dwiema dywizyami piechoty. 

Dzpesza ze Źródeł japońskich objaśnia, że 
Wojska te znajdowały się pierwotnie na prawym 
Wrzegu rzeki Szache na zachód 0d rzeki Tajtsi- 
le i że przeszły poładniowym brzegiem rzeki 
Tajtsihe do broda w Bensihu, przeprawiły się 
lam po lodzie na brzeg półnoony i ztamtąd dv- 
biero posunęły się trzema liniami ku Tsiuhen- 
czenowi. 

Zaje się, że ivformacya ta jest mylna i 
Obliczona na podstęp wojenny. Szło może 0 wy: 
wułanie złudzenia, że zachodnie skrzydło zostało 
osłabione, i zachęcenie może rosyan do pono- 
Wlego podjęcia próby, którą w okolicach San- 

epn czyn.ł generał Grippenberg. 

Prawdopodobpiejszem jest, że dywizye wal- 
<zące pod Tsiakepczerem utworzone zostały z no- 
Wych wojsk nedsiągających z Korei. 

„ Bądź co bądź jednak wstęp do wielkich 
działan jest już zrobiony. Japończycy zaznaczyli 
ardzo manifestacyjnie zamiar zwrócenia główne- 
BO ataku przeciwko wschodniej flance armii i 
Poezyniji ka tema pierwsze przygotowawcze kro- 
1x włeściwą sobie Śmiałością i towarzyszącem 
ki twykle powodzeniem. Sam decydający atak 
żpocn.e się oczywiście dopiero w duiach cie- 


blejs.ych. Przypomnieć należy, ża japończycy 
e zeszłym roku posuwając się od rzeki Jalu 


zeciw Igojanowi, także podczas najgorszych 
b lmatycznie miesięcy, mniejazemi oddziałami 0- 
alg wali przejścia przez góry Fenszuilińskie 
ke kolumny armii skorzystały z nich znacz- 
R Bóźnej, z początkiem lata. Dopiero posiadł- 
ns "śwoży, osłonięci pasmem górskiem wyko- 
areia japończycy właściwe przesunięcia sił, 
się botem w niespodziewanem ugrupowaniu rzu- 
mik W dolinę kolumny i zaskoczonemu przeciw- 

wi nie zostawić czasu do przeciwśredków. 


Tego rodzeju operscya wymaga jeduak rozle- 
głych przygotowań głównie dla dostawy żywno- 
ści i emunicyi, zinusza zatem do czekania, aż 
teren stanie się przystępnym. Wiadomo, że po 
surowej zimie w górach trzeba na to dni i ty- 
godai czasu. 

Zdobycie wąwozów nie jest bynajmniej rze- 
czą łatwą. W zasadzie można go dokonać tylko 
wówczas, gdy się zdobędzie dominujące nad wą: 
wozami pasma górskie, które naturalnie tem sil- 
niej są obwarowane, im łatwiej są dostępne. 
Walki o zdobycie tych pasm trwać mogą całe 
miesiące. Atakujący musi przedsiębrać dalekie 
okrążenia, złączone z bardzo tradnemi wdrapy- 
waniami się, aby przedewszystkiem zająć naj- 
wyższe pozycye w peśmie, a potem z góry dzia- 
łeć przeciw wąwozom. Niepowodzenia japi hiczy- 
ków przy wąwozie Kautolińskim tlómaczą się 
zatem zupełuie jasno; niepodobaa było ich uni- 
kuąć. Znaczącym sukcesem jest już i to, że zdo- 
łali cofaąć rosyan z przednich stanowisk, bro- 
niących zapewne dostępu do wąwozów. Trzeba 
stwierdzić, że dotychczas jeszcze wszystkie prze- 
łęcze wschodnie są w posiadaniu rosyan i Że do- 
póki japończycy ich nie posiądą, dopóty o wła- 
ściwym ataku nie może być mowy, a ten wogó- 
le w czasie topienia śaiegów byłby niewyko- 
palny. 

Nie jest natomiast wykluczone, że marszałek 
Oyama wyzyska cieplejsze dvi do ataku na le- 
wem żachodniem skrzydle i że cały ten dzisiej- 
szy hałas na wschodniej stronie wzniecony został 
w tym celu, aby odwrócić uwagę Koropatkina. 
Istotnie depesze mówią już o posuwaniu się ar- 
mii generała Oku ka północy i o uderzeniach 
kawaleryjskich na Siomintin. Jeżeli okazało 
się, że generał Kuropatkin na wiadomość o bi- 
twie Tsinchenezeńskiej posunął rzeczywiście re- 
zerwy ku wschodowi, nie było wykluczonem, że 
lada dzień przynieść moż» wieści o nowej wiel- 
kiej bitwie pod Hekntajem, Saudepu i Liszinpu, 
oraz przy rzece Sinkajho. W takim razie zada- 
nia Knrokiego polegałyby tylko na 1em, aby 
przejść przez rzekę Hunche i rzncć się w pół- 
noeno-zachodnim kierunku na drogę Makden— 
Tulin, « więc główny kierunek odwrotowy ro- 
»yan, 

a Ostatnio doniesiono, że gen. Oku posunął się 
czterema dywizyami gwaltownie uaprzód, że prze: 
szędł rzekę Huuche zapewne przy ujściu rzeki 
Sinkajbo i przez Pajtsiiaj, Taczinduzę doszedł 
do Salispu w oddaleniu 2) wiorst wprost na za- 
chód od Mukdenu, gdzie spotkał wię z oporem 
rosyan. Obu ramionami zatem otoczył Oyama 
okolice Mukdenu i rozpoczął wprowadzenie w 
czyn planu, przygotowanego od wielu miesięcy. 


Z prasy rosyjskiej. 


Stosunki robotnicze w gubernii moskiewskiej 
oświetla nader charakterysiyczaie i dosadnie o- 
pinia inspektorów fabrycznych moskiewskich, bę- 
dąca rezultatem narad ich zbiorowych, odbytych 
w Moskw e. 

Oparte na pewnych danych, oraz na dłogicm 
obycin się że stosonkami robotniczemi, opinię tą 
podsją w draku „Rask, Wied.* Oto szczegóły 
niektóre: 

<Niezadowolenie wśród klasy robotniczej mo- 
rkiewskiej ma źródło swojo w nizkiej opłacie za 
robociżnę. Robotników liczy gub. moskiewska 
ogółem 248.523, którzy w r. 1897 zarobili ogó- 
łem 42,432,093 rb., czyli że roczny zarobek ka- 


żdego robotnika wyniówł średnio 170 rb. W r. 
1903 średri zarobek wyniósł już 192 rb., czyli 
że zarobki wzrosły o 12%. Sprawozdsń staty- 


stycznych za rok 1904 jeszcze nie mamy; zwa- 
żywszy jednak na zastój, Oraz źwinięcie wiele 
zakładów przemysłowych, robotnicy moskiewscy 
musieli zarobić w roku ubiegłym mniej. 

Życie natomiast staje się coraz droższe. Po 
szły w górę ceny. mieszkań, odzienia i t. d. 
Chleb podrożał o 25%, groch o 50% i t. d. Cena 
produktów wzrosła wogóle od 15—459, gdy, jak 
widzieliśmy, zarobek zwiększył się tyiko o 12%. 

Dziś nie można dostać izby jakiejkolwiek 
za niższą cenę niż 6—8 rb. na miesiąc. Za kąt 
w izbie takiej, niehygienicznej do najwyższego 
stopnia, płacić trzeba miesięcznie 3—4 rb. Ko- 
bieta robotnica mie zarabia więcej na miesiąc, 
jak 6-8 rb; preca kobiet i małoletnich idzie 


(zawsze mowa o stosunkach w gub, moskiew- 
skiej) za bezcen. Po nad to prawie każdy ro- 
botnik ma obowiązki względem wsi, z której ro- 
dem. Część zarobku swego większą lub mni 
szą posyła na wieś, Przeto żyje jeszcze nędzniej 
i niehygieniczniej. Po kilka rodzin, gnieżdżą- 
cych się w małej, wilgotnej, ciemnej izbic—rzecz 
niemal zwykła. Robotnik, gdy rozchoruje się 
lub postarzeje—co ma począć z soba? W fabry- 
ce niepotrzebny; na wieś nie wracać, aby tam 
zaciężyć krewnym, także wcale niezamożnym... 

Z drugiej strony — podnosi słasznie bardzo 
inspekcys fabryczna moskiewaka — dla właści- 
cieli zakładów przemysłowych i fabryk nastały 
czasy bardzo i bardzo ciężkie. Wręcz nie mogą 
podwyższyć płacy za robociznę; nie mogą, bo 
zakład przemysłowy lub fabryka toć przecie nie 
instytrcya filantropijnel Dodajmy, że robotnik 
rosyjski pracuje źle; nie sposób do pracy jego 
stosować normy wynagrodzenia np. zagranicz- 
nej. | wreszcie: z wielkiemi zakładami przemy- 
słowemi i fabrykami konkurują nieustannie ma- 
łe zakłady rzemieślnicze, nie będące pod żadną 
kontrolą i czynne dowolną liczbę godzin na do- 
bę. Konkurencya ta silnie wpływa na płacę ro- 
botniczą w większych zakładach i fabrykach,“ 

Taka jest opinia inspekcyi fabrycznej mo- 
skiewskiej. 


* 


Organizując i w uuiwersytecie partyę swo- 
bodnie działających, „Now. Wr.» w liczbie in- 
nych listów w tej kwestyi, wydrukowało nastę- 
pujący: 

„Ł. P. Niżej podpisani najpokorniej proszą 
o dołączenie i ich nazwisk do liczby tych stù- 
dentów, którzy protestują przeciwko strejkowi i 
pragną wznowienia zajęć. Do tego uważają za 
konieczne dodać, że bezrobocie odbyło się pod 
naciskiem niewielkiej, lecz skonsolidowanej gru- 
py studentów, na zasadach ni» wspólnego ze 
sprawą szkolną nie mających. Studenci peters- 
burskiego uniwersytetu 

A. N. Karad 
P. M. Toidi 
N. Noipsz 
Trzeg. Ciepułg. 

«Dziwni to studenci, dodaje „Siew. Zap. SŁ“, 
od którego wzięliśmy ustęp powyższy — jeżeli 
czytać ich nazwiska wspak.“ 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


== 


Petersbnrg, 6 marca, Dziś w Carskiem Siole 
przedsiawiali się Najjaśniejszemu Panu wycho- 
wańcy korpusu kadetów marynarki, oraz wycho- 
wańcy korpusu inżynieiów marynarki, w liczbie 
160 oficerów, a to z okazyi mianowania ich ofi- 
cerami 

Tyfis, 6 marca. Redakterowie 15-tu czaso- 
pism t) fliskich telegrafowali do Kobeko, wyraża- 
jąc życzenie zwolnienia prasy od ograniczeń i 
dopuszczenia do komisyi jednego: z przedstawi- 
cicli wydawnictw rosyjskich, u drugiego pism 
w językach miejscowych. 

Taszkent, 6 marca. Wyprawiono stąd pociąg 
sanitarny dla 800 rannych. Od wszystkich okrę- 
gów kraju, ua skatek odezwy przewodniczącej 
Cierwoncgo Krzyża, a małżonki generał-guber- 
natora, Tewiaszewowej, w ciągu dwóch miesięcy 
złożono 530,000 rub. na urządzenie pociągu. 

Petersburg 6 marca. Na mocy Ukazu z d. 
3 b. gubernator easilandzki Belgrad mianowany 
ostał naczelnikiem głównego zarządu do spraw 
prasy. 

Kalisz, 6-g» marca. Ruach w krajm przeciw 
językowi państwowemu w korespondencyi urzę- 
dów gminuych przeszedł w gubernii bez szcze- 
gólnych objawów niezadowolenia i w większości 
przypadków zaznaczył się tylko prośbami gmin 
o zastąpienie ma przyszłość języka rosyjskiego 
przez polski, 

Moskwa, 6 marca. 
do przywrócenia lekeyi 
zamknięte. 

Mińsk, 6 marca. 
rozpoczęły się lekeye. 


Zauważono ruch, dążący 
w szkcłach, które są 


We wszystkich szkołach 
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Petersburg, 6 marca. Najpoddańszy telegram 
gen.-adjutanta Kuropatkina donosi z dnia 5 mar- 
ca, co następuje: Na froncie zachodnim od Mak- 
denu noc przeszła spokojuie. Na lewem skrzy 
dle tegoż frontu, a na prawym brzegu rzeki 
Chunche, wprost wsi Madiapu japończycy dziś 
przeszl1 do energicznego ataku, lecz oba ataki 
odparto. Walka trwała na froncie dłogości 6 
wiorst. Na północ od Maciapu wałka odbywa 
się z powodzeniem; wszyscy są rzeżey. (/entrum 
zachowało swoje pozycye nad Szache d+ Sache- 
pu. Na wzgórki Nowogrodzki i Putiłowski ja- 
pończycy nocą wiedli ataki, lecz byli odparci. 
Rankiem rosyauie dokonali kontrataku częścio= 
wego, przyczem w walce zdobyto dwie karta= 
czownice japońskie. Na pozyeyi w okolicy Kan 
dolisanu japończycy, zacząwszy ataki wczoraj 
wieczorem o g. 9, wiedli je całą noe, sprowa- 
dziwszy nad Szache działa gorskie i kartaczow- 
nice. Do rana wszystkie ataki odparto:. Pozycyę 
Goutulińską japończycy atakowali wczoraj o g. 
11 przed południem na całym froncie. O wpół 
do pierwszej atak odparto. W oddziałach krań- 
cowego skrzydła lewego noc przeszła spokojnie. 

Charbin, 6 marca. Wiadomośsi ze źródeł 
chińskich o uszkodzeniu kolei chińskiej są nie- 
prawdziwe. Kolej jest cała i fankcyonuje pra- 
ZA Zamachów po dniu 12-ym lutego nie 
yło. 

General-lejtnant Cziczagow. 


Czifu, 6 marca. Konsulowie rosyjscy do- 
noszą, że ze szpitala Czerwonego Krzyża będzie 
wysłanych 3,364 wyzdrowiałych inwalidów i 
2,527 rekonwalescentów, łącznie z personelem. 
Po ewakuacyi tychże z Czifa, przyjedzie 2,525 
z Dalnego. 

Londyn, 6 marca. Książę Ferdynand buł- 
garski przyjedzie dzisiaj i zabawi tutaj kilka 
dni. Król daje obiad. 

Mukden, 6 marca. Japończycy dziś nacie- 
rali w dalszym ciągu na front 
nych 'punktach, lecz byli odparci. Najbardziej 
uporczywa walka trwała rankiem na prawem 
skrzydle pod wsią Madiapu do Niusintaniu. Na 
stępnie do wieczora trwała wymiara strzałów 
działowych, Od strony Jalinpu pociski japoń- 
skie padały aż do Loguantaru. Walka ertyle- 
ryjska atakowała Eltchajza na południe od Ma- 
diapu na lewym brzegu Chunche. W centrum ja- 
pończycy atakowali na południe Sachepu. Ro- 
Byjskie kontrataki na wschód od wzgórka Poti- 
łowskiego pochwyciły około 100 jeńców. Na le- 
wem skrzydle trwały ataki na rosyjskie pozycye 


w okolicy Kandolismu i w oddziale generała | 


Reuvenksmpfa. Japończycy, atakujący przełęcz 
G.utulińską, odeszli na poładnie. Bez względu 
na chłód, walka, która zaczęła s'ę 24 lutego na 
krańcowem  lewem skrzydle, rvzszerzyła się 
wzdłuż całego frontu długości 120 wiorst do 
Mukdenu. Walka staje s'ę coraz zaciętsza. Ja- 
pończycy ponoszą wielkie straty. Rosyanie ma- 
ją 15.000 rannych. 

Tokio, 6 marca. Korcsp. Reutera donosi, że 
lewe skrzydło japończyków owładnęło pozycyami 
na wyniosłościach o 4 mle na południe od Mak- 
denu. Bitwa trwa dalej. Niema wiadomości 
ożreślonych o wynikach bitwy pa sobocie. 

Armia generała Kuroki bez daty. Koresp. 
Reutera donosi, że rosyanie ostrzeliwali z sxe- 


Dr. Gustaw 


rosyjski w róż- | 


| 


| Wziąwszy Hejkaju, japończycy 


| przy pomocy refiektorów ogląda statki 
| chcdzące, 


snasta dział artyleryę japońską wprost Wojtosza- 
nu, oraz zajęte przez wojska wsie i drogi dla 
dowozn zapasów. 

Niuczwan, 6 marca. Koresp. Rentera dono- 
si, że dnia 3 marca japońskie podjszły spotkały 
się z blizkości Lapjenu z rosyjskiemi przedniemi 
posterunkami, ściągniętemi do Mukdenu, skut- 
kiem grożącego Mukdeęnowi niebezpieczeństwa. 
Japończycy zaczęli ogięń szrapuelowy z 30 dział. 
Rosyanie cofnęli się do Telinu. Donoszą, że ro- 
syanię spalili stacyę i zapasy żywności w Muk- 
denie. Przygotowania do odwrotu trwają. Nad- 
chodzi wieść, że rosyanie zwyciężyli na lewem 
skrzydje 

Tokio, 6 marca. «Daily Telegraph» donosi: 
ruszyli na pól- 
noc, dokonali szeregu ataków i wyszli z trudne- 
go położenia, poniósłszy ciężkie straty. Donoszą, 
że 10,000 rosyan znajduje się w Laotenie, o 25 
mil na poładnie Sinmintinu. 

Eskadra japońska krąży na oceanie Iudyj 
skim. Rząd japoński zainterpelował rząd chiń- 
ski z powodu pomocy, jaką żołnierze chińscy 
okazali rosyanom na zachód Laocke. 

Paryż, 6 go marca. Korespondent Naudeau, 
porwauy, æ następnie puszczony przez japończy - 
ków, powrócił do, Mukdenu. Telegrafują z dnia 
5 marca, że atak japończyków przybiera groźay 
charakter, jednak dokonywując ruchów oskrzy- 
dlających, armia japońska jest izolowaną zupeł- 
nie. Nigdy Kuropatkin nie był tak bliskim zwy- 
cięstwa, jak obecnie. 

Szangaj, 6 marca. «Morning Post» donosi, 
że japończycy formują csiem dywizyj o sile 
140,000 luda. Trzy dywizye wylądowały na 
północno-zachodzie Korei, pozostałe postarają się 
obejść lewe skrzydło rosyjskie w Mandżuryi. 
Armia rezerwowa pozostanie w Japoni. W Ha- 
kodate zebrano eskadrę, złożoną z czterech opan- 


| cerzonych krążowników i 16 kontrtorpedowców, 


torpedowców i pomoeniczych krążowników „Hoag- 
kovgmaru* i „Nipponmaru. Urządzono tam ob- 


| szerne składy węglowe, a postój marynarki ogro- 


dzono minami. Parowiece <Minesala> przywiózł 
lokomotywy dla Korei. Sześćdziesiąt haubie sy- 
stemu Kruppa wysłano nad Szache. 

Tokio, 6 marca. W mowach Okumy i mar- 
grabiego Sajoni ujawniła się zgodność poglądów. 
Obaj mówcy cświadczyli, że nie rależy zawierać 
pokoju tymczasowego, lecz potrzeba oczekiwać 


powię*szenia podatków, i wyrazili głęboką wia- ; 
'rę w jedność narodową. 


Aden, 6 marca. Korespondent Rentera do- 
nosi: Wielki statek, należący do eskadry bal~ 
tyckiej, w środkowcj części morza Czerwonego 
prze- 


Rzym, 6 maic! Agencya Stefaniego dono- 
si, że Gioliti przed wyjściem do dymisyi podpi- 
sał rozkaz o utworzeniu biura przy ministerynm 
spraw zagranicznych, podległego ministeryum: 


spraw zagranicznych, roluistwą i skarbu, dla 
rozważania spraw, związanych z orgamizacyą 
międzynerodowego instytutu rolaiczo gospodar- 


czego. Jednocześnie ustanowiono główny komi 


| tet, złożony-z,30 osób dla opracowania progra- 


W poniedziałek, dna 6 marca 1905 r., o godz. 11'/4 
światem mój nieodżalowany mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 


Aienberger 


mu proponowanej w meju międzynarodowej kon- 
ferercyi w tej sprawie. 
Paryż 6 marca. W rozmowie z agentem 


t 


Ś. 


w wieku lat 71. 


petersburskiej Agencyi telegraficznej prezes gru” 
py dla handlu zewnętrznego oświadczył, że u- 
waża za konieczne przy rewizyi umowy francu- 
sko-rosyjskiej złagodzenie rygoru celuego oba- 
stronnemi ustępstwami. W sferach kompetent- 
nych sądzą, że delegaci francuscy przy koafe- 
rencyi zażądają zmiany stawek taryfowych od 
wina, konweneyi literackiej i prerogatyw dla 
przemysłu francuskiego przy obstalunkach. 
Berlin, 6 marca. <Wiankfarter Zeitung» do- 
nosi, że w Konstantynopola posłowie rosyjski I 


| austryacki doręczyli Porcie: notę, dotyczącą 282- 


rządu w Mzcedonii i urządzenia jej finansow. 
Tokio, 6 marca. Według wiadomości urzę” 
dowych, rosyanie w rejonie Szinezenu stawiają 
zacięty opór. W stronie Szschie japończycy 8 
takowali wyżynę Piniapa, a w okolicy Husepu- 
dzy zajęli redutę i wzgórza. Na wschód od ko- 


, lei zajęty Lucjatun, na zacnód zajęte Ubunszanpu 
| i Siasucajapu. Japończycy nacierają w dalszym 


| 


wieczorem, po długich i ciążkich cierpieniach rozstał się z tym 


ciągu w kierunku Sachetunu. 
Otrzymane po południu. 

Mukden, 7 marca. Rozpoozęta dziś rano bi- 
twa artyleryjska w pobliża Mukdenu na linii 
Maciati—Nusiutan toczyła się do zachodu słońca. 
Wszystko zasypane  szrapoelami i granatami. 
Hak strzałów słychać w Makdenie, O 4 wior- 
sty od miasta rozlega się meprzerwany bus 
dział. Baterye walczą pojedyńczo i grupami. 
Całe przestrzenie zasypaue „szimozami*, uszka- 
dzającemi baterye rosyjskie. Najs'laiejszy ogień: 
pod wsią Jancyntan. Wieś płonie. 

Zapalona przez pociski przechodziła z rąk 
do rąk. Na innnych punktach toczy się tylko 
bój artyleryi. Prawie wszyscy rażeni są sara: 
poelami. Miejscami leżą trupy koni z wielkiemi 
ranami od granatów. Bitwa widocznie jest tyl- 
ko przygotowaniem właściwej walki prze: arty- 
leryę. W środku i na lewem skrzydle ataki no- 
cne odparto. Najuporczywiej atakują japończy=* 
cy pozycye, przylegujące od strony wschodniej 
do linii kolei żelaznej, W okręgu Kaidabzan 
i oddziale gen. Renenkampfa pod przełęczą Gou- 
dulińską legło 2000 japończyków. 

Mukden, 7 latego. Godz, 4 m. 20 rano. Gló- 
wna bitwa toczyła się wczoraj w okolicy Taszi- 
cao, o 14 wiorst na zachód, od Mukdenu na 
drodze do S amintinu w pobliżu Jaszetunn. Obie 
strony pozostały na swoich pozycyach; najzna- 
czniejsze straty pochodzą od ognia artyleryi. 
Wśrodku względaie cicho. Na lewem skrzydle 
japończycy atakowali okręg Chandanliński, od- 
dział gen. Rsnnenkamofa. Dziś rosyanie wza0* 
wili bitwę pod Makdenem. Ogień artyleryi do- 
sięgnął wielkiej siły. 

Armia gen Kuroki, 7 marca. 
graficzna Reutera donos:: 

Bombardowanie Waituszana i wzgórz oko- 
licznych trwa w dalszym ciągu bez przerwy- 
Japończycy wyruszyli na Wajluszan. Tany od- 
dział na wschód Wajtuszanu przeszedł} prze% 
rzekę i wziął przednie pozycye rosyjskie. W pia” 
tek rosyanie atakowali linie japońskie na wecbo- 
dzie i zachodzie, później w środku nsiłowali się 
wedrzeć w transzeje, lsez zostali odparci bagne- 
iami. Japończycy wiele cierpią od ebłodu, wia- 
tru i śniegu. Leżą oni w trauszejąch okutani 
tak, że trudno rozpoznać ich twarzy. 


Agencya tele- 


Wyptowadzenie zwłok z domu przy ul. Pasaż-Szulca M 7 na cmentarz ewangelicki Stary nastąpi w czwartek, 9 marca, 


© godzinie Ż-ej po południu. 


O powyższem zawiadam a w głębokim smutku pogrążona 


Rodzina. 
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Za oddanie ostatniej przysługi zwłokom przed- 
wcześnie zmarłej siostry naszej 


8. pp. 
Wandy Łebińskiej 
i okazane nam wyrazy współczucia, składamy 
serdeczne podziękowanie: Szanownym pp. Dokto- 
rostwu Gorskim, Wścieklicom, Julii Jezierskiej, 
A. Raubalowi, ks. prefektowi Nowakowskiemu, 
przełozonym zakładów naukowych. koleżankom, 
kolegom, uczenicom, uczniom oraz wszystkim zna- 
Jomym i życzliwym. 
W imieain zasmuconej rodziny 
233 Zygmunt Łebiński. 
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Petersburg. 7 marca. Opublikowano przepisy | 
©łasowe o robotnikach w warsztatach dej ô: ko- | 
© skarbowych. Wskutek odmowy wyborców 
głównych grup robotniczych dokonania wyboru 
delegatów do Komisyi senatora Ssydłowskiego, 
Czynności rzeczonej Komisyi z Najwyższego roz- 
azu zostały zawieszone. 

Irkuck 7-go marca. Minister komunikacyj | 
Pozwolt w miejsce jednego pociągu pośpieszne 
80 urachomić pociąg towarowy dla przewozu į 
Produktów żywncści przeważnie kaszy. 

Charków, 7 marca. Przy drzwiach zamknię- 
łych osadzono sprawę studenta uniw ersytetu | 


l że 


7 


cùaršscwsk'ego Petrowa o zamach na życie stu- | sow był dziś na audyencyi u cesarza i wręczył 


denta Zołoiarewa. Petrow uniewinniony. Publicz- 
ność adwokatowi Chulikowi urządziła owacyę. 


Kronsztadt, 7 marca. Na ulicach miasta 
i w admiralicyi rczłepiono ogłoszenia głównego 
dowódzcy floty baltyckiej wice-admirału Burille- 
wa następującej treści: 


„Oświadczam majstrom warsztatów w por- 
tach kronsztadzkieb, iż pozostawiam ich uznaniu 
zaprzestanie pracy lub nie. 
dwa warun. 
winni natychmiast opuścić Krensztadt. 
kiórzy zaprzestali pracy z powrotem do roboty 
przyjęci nie będą. Ci, którzy nia wypełnią pier- 


wszego warunku, będą wydal.ni z twierdzy, Ño- 
boty w porcie idą bez przerwy. 

Baku, 7 marca. 
ne w stanie wojennym. Po ulicach krążą wciąż 
patrole piechoty i kozaey. Spokój powraca. 
Wszystkie interesy i zajęcia kończą się o godz. 
8 wieczorem. Teatry nieczynne. Księciu Ani- 
łachwań przedstawił się prezes rady wiejskiej 
i członkowie. W rozmowie książę cświadczył, 
przedsięwzięto wszystkie środki, aby zape- 
wnić bezpieczeństwo. Powtórzenie się rozruchów 
niemożliwe. 


Londyn. 7 marca. Książę Ferdynand bul- 
garski przybył tu dziś o 6 ej wieczorem. 


Wiedeń, 7 marca. Poseł rosyjski książę Uru- 


| listy uwierzytelniające. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 


Btacyi centralnej K. E. Ł. 


EJ 
3e 8o [8 w8 
ag. | 8. aS 45 
Data. sgob g5 ER EE Uwngi. 
è asel sm7 ŻE 
Stawiam wszelako gjs E dz 
: wszyscy, którzy zaprzestali pracy | ki Z dnia 6/11 
Wszyscy, | 6/III 1 ppł. | 7429|— 1.4| 76 | Pe Z 0 ESA 
j 9 g| go maxr. — l.: e 
6/1I 9 w. ró 1 |-- 16| 82 | Pe Z 0 |pomperatura 
TAL 7.1. 189 |- 19) 90 | Po W 4 fimin; =22 C 
padu 0.0 
i i i t z m m m 
Miasto i gubernia ogłoszo Zbieraj cie I LI 


Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko- 
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner*— 
Piotrkowska 53, „St. Weinkranz* — Piotrkowska 65, 
„Ekonomia* —Piotrkowska 79, „Królikowski*—Piotr- 


kowska 124, 
„Akce. Tow. Gostyński i S-ka—Piotrkowska 68, 


„Kasprzykowski* — Piotrkowska Eie 


piński* — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski — Wi- 


1503 


dzewska 50. 
Prosi 0 to 


KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 


MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. iss 


Zarząd 


Kaki Elektrycznej Lódzkie 


podaje niniejszem do wiadomości, że z d. 
ta) r. b. linia 8-a (wagony oznaczone cyfrą 8 i kolorem 
żółtym z niebieskim) zostaje skasowana, 


otwarta zostanie linia 9-ta, 


po której wagony, oznaczone 
z niebieskiemi paskami, 


nr. 9 


osoby do pielęgnowania chorych, ogrodnii 
1625 
(1-08 


i 
kursować będą od rogu Radwań- 
skiej i Piotrkowskiej przez ul. Radwańska, Długą, Anny, 
Pańską, Milsza i Długa do Konstantynowskiej i odwrotnie. 


FOREREEEECEFNNYSYSZNENNAJ 


KAUCYONOWANY KANTOR 
„PRACA“ | 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodyale wiejskie i miejskie, 
ów, kucharzów, 
wożnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
nlańki i służbę. Rekomenduje tylko. z dobremi świadectwami. 
Woźnt obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“, 3 


[O 


"Koks 


poleca 


= 


99 


23 lutego (8 mar- 


ńatomiast 


laza i Stali. 


tablicami białemi 


Pracując przez 
w ' pierwszorzędnych 
w Warszawie, będąc 


a 
lokajów, 3 
` 


9 morgów 


znający języki polski i niemiecki. 
domość u stróża domu, Przejazd 14. 


kowalski i 
giserski 


KAROL SOMYA 


Skład Artykułów Technicznych, Že- 


Piotrkowska 192. 238—6—1 


Pracownia bielizny. 
dłaższy czas 
pracowniach 
rutynowaną 
specyalistką w swym fachu, 
muję bieliznę do szycia, , którą wy- 
konywam starannie i szybko. Długa 


przyj- 


zdolny agent 


Wia- 
234—1 


gruntu z zabudowaniem, pół wiorsty od 
miasta, na zachód, pomiędzy wsiami Ka- 


BG58658555BBPBBDRANGARU 
RADA OPIEKUŃCZA 


Szkoly Handlowej 7-klasowej 


w Kaliszu, 


stwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w.d. 6 (19) października 
S 04 r, z prawami rządowych średnich zakładów naukowych, 
wdadamiając, ze I i II klasa wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą podwstępną i 
wić za wstępną) klasami, a ewentualnie Ill cia klasa w razie odpowiedniej ilości 
‘Opi lydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprzejmie prosi Rodziców i 
5 wakunów, zyczących pomieścić ucznia w tej szkołe, © nadsyłanie obecnie podań 
OpielAczeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań ma Żądanie Rada 

th Wicza wysyła listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
«ie Ydatów do szkoły, ze względu na skompletowanie ciała pedagogicznego, składa- 


—ĆŚ dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177—4—1 


F rancuska | Daka literat 


tb w bogatym wyborze w księgarni K. Pro- 
zenia dobrą rekomendacyą do umiesz- hazes Piotrkowska 223. Własna intro- 
Ska sg, iuro Rościszewskiej, Piotrkow- | ligatornia. Skład i oprawa oh- 

236—1 | razów. 230—3—1 


rolew i Retkin, jest zaraz do sprzedania 
Jub na żądanie do wydzierżawienia, Mo: 
żna kupić do budowli- piasku 3 morgi. 
Wiadomość Andrzeja nr. 49 mieszk. 22. 
239—2—1 


NAUCZYCIELKA 


z gimnazyalnym patentem udziela 
lekcyj w domach prywatnych i na 
penspach. Wiadomość w adm. „Ro- 
zwoju“. 217-10-2 


Drobne ogłoszenia. 


złowiek w średnim wieku, posiadający 
świadectwa i rekomendacye, władają- 
cy językami rosyjskim, polskim i niemie- 
ckim, poszukuje posady magazyniera, 
ekspadyenta, w biurze paszportowem lub 
też zawiadowcy fabryką w miejscu lub 
na prowincyi. Oferty proszę składać 


| 


Get, szyję — eleganckie i wygodne, 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 


| nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 


ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 

ul. Mikołajewską X 53 m. 7. Kędzierska. 

1785-3-3 _ 

Zgiorska nr. 25. 

292—2—2 

M=! do sprzedania zaraz. Przejazd 
nr. 39. 


Me! do sprzedania. 


284—3—3 
OR młoda, szyjąca zręcznie, poszu- 
kuje zajęcia. Oferty składać w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“ dla „Mimozy*. 
277—3—8 
Kea w średnim wieku poszukuje 
miejsca gospodyni lub kucharki Świa- 
dectwa poważne. Wiadomość ul. Młynar- 
ska_nr. 5 (Bałuty), Buczkowski. 208 6-6 


Osrodnik w starszym wieku, z chub- 

nemi świadectwami, poszukuje pak 
w mieście lub na wsi. Wiadomość w £Ło- 
dzi, Składowa 24 m. 8. 287—2—4 


Opady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1334 


potrzeba 400 rubli na pierwszy numer 
hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 
237—3 
potrzebna nauczycielka języka niemie« 
ckiego na pensyę, ul. Zawadzka M 24. 
282—3—8 
potrzebny uczeń do ślusarni. Widzew= 
ska R 1 288—3—83. 
otrzebne uczenice do kapeluszy i do 
krawiecczyzny oraz zdolna osoba do 
bluzek, Benedykta: 36. Magazyn. 296-3-1 
potrzebny uczeń do zakładu mechani- 
cznego. Widzewska nr. 112. 298—1 
Ryzowana nauczycielka z wyższemi 
dyplomami (warszawskim i paryskim 
brevót superieur) udziela lekcyj francu- 
skiego i polskiego, korepetycyj, przygoto- 
wuje do gimnazyum i szkoły handlowej. 
Przejazd 14 m. 14, od 10—12 i od 2'/4— 
4-ej. 288—31—2 
Sprzedaję ser szwajcarski Krajowy na 
udy i funty. Widzewska 41 m. 18, 
stróż wskaże. 289—3,—2 
\Wy „dniu. 5 b. m. w przejściu przez ul. 
Andrzeja i Zakątną. został zgubiony 
zegarek srebrny z dewizką srebrną. ba- 
skawy żnalazca zechce zwrócić go na ul. 
Andrzeja nr. 62 m. 16 za wynagrodze- 
niem. 297—1 
gesny paszport na imię Weroniki Bo- 
rowskiej, wydany z gminy Chrzan. 
286—3—3 
aginął paszport na imię Katarzyny 
Yaani lat 19, wydany z gminy Red- 
wuszka gub. radomskiej. 291—83—2 
aginął paszport na imię Symche Biez, 
Z z gminy Banków. 293—3—2 


w Administracyi „Rozwoju“ pod lit. „L. 
M. 148%. 216—6—3 
Gramofon okazyjnie ao sprzedania. Ul. 
Piotrkowska 107. 285—3ws2 
Miis człowiek z z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
polskim i rosyjskim. Rz 
pod B. 
172—d— 


w języku 
x aane „Rozwoju“ 


Zsginał paszport na imię Antoniego 
Wolskiego, wydany z gminy Gostków. 

: 209—3-—1 

rb. miesięcznie dla dwóch młodych 
25 dzi za wynajęcie pokoju umeblo- 
wanego z utrzymaniem zaraz. Widzewska 
$6 m. 2. 295—4—1 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 7 marca 1906 r. 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezonu. 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOŚCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E, SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 


$ $ 


a 
EM 


Fabryka wyrobów powroźniczych 


M. WMSRirnslia ego 


BE” ul. PAŃSKA M 9, 3 958-1-119 
Poleca rak wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 


ZAKŁAD LECZNICZY 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T, Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna 3 15, 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
azowe. Masaż, 
Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 


57 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż wyszczególnio- 
ne niżej bagaże oraz przedmioty, znalezione w obrębie stacyj, na torze 
i w wagonach, nie odebrane do dnia 1 lutego st, st r. b., przechowane 
będą na st. Łódź Fabryczna w ciągn 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
poczem, w razie nieodebrania, ulegną, na zasadzie $$ 40 190 Ust. Ogóln. 
dr. żel. Ros., sprzedaży przez publiczną licytacyę; A) Bagaże ze stacyj: 
Warszawa NN 825, 188 i 681; Kielce M 2945 i 3014; Siedlce M 2071; 
Wilno M 9093; Będzin Nr 405; Tornberg M 132; Częstochowa Ne 894; 
B) Przedmioty, znalezione w obrębie stacyi Łódź Fabryczna: kapelusz 
damski, czarny, walizka bronzowa i koszyk. 226—3—2 


Sklad Artygulów sywoyeloych Towareyo wa 


D. iocis 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzysztof Brun 
i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 
Dźwigi „„Ołis*ć a 
Maszyny do pisania ,„,Remingłon:: 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 
Biurka amerykańskie „,Derby'* 
Welocypedy amerykańskie „Oleveland'* 
Szafki składane „„Wernicke** 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellsa'* 
Segregatory „„łmperial.ć 
Zastępca na Łódź i okolige 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 


„Rambler* 


Nossoxego IeEzsypon. lop. Jlox3», 22 espasa 1905 r. 
ZZ ZZ 


W toczni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. 


| wem chodzeniu itd. Również pedagogi- | 
| czna 


ży 


Kauoyonowan Hiro 

? M irakomondanyj Wagne 
; BG w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 7738 

Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nanczycielki, fre- 
da blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
c buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzajn służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 


KFKPRREPER 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne ,K. Dworzaczka i R. Etlisa'* 
poleca różne utwory 


Alojzego Dworzaczka 


na fortepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wybów piesni na eħór 

męzki, na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 X 1)- 

Wyszły świeżo z druku: „Helenówka„—polka, „Łodzianka* —polka-mazurka, 
„Faworytka*—polka, oraz walce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). 
Żądać we wszystkich księgarniach. 1818—d— 

Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w W; 


Choroby weneryczne, 3,00 Ii 4 000 mhi 


moczopiciowa i skórna t aaa a 
Dr. St. LEWKOWICZ 1e ótza niorichoność. Orerty sut Kota 


w Adm, „Rozwoju“. 205 4-4 
Zachodnia AR 38 dac 


(obok lombardu akcyjnego). Do wyngjęcia. 


Dln panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 6-121 
W niedziele I święta od 9—12 1 od 3—6. | Ul. Św. Audrzeja nr. 5. 6 pokoi z kuch- 
nią na 1 piętrze i lokal, odpowiedni na 
kantor lub skład towarów, składający się 
22 3 


Dr. l. Krukowski z 5 pokoi, na parterze. 


Choroby wewnętrzno i dziecięce Francuska, pantano, 


Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
Ecrire L. 


i od 4—5'/, po poł. 
Bureau du journal. 216—3—38 


z Polecam! Polecany 


na sezon bieżący najlepszy, najmodniej= 
Szy magazyn OKRY DAMSKICH £ 
kostyumów spacerowych, 
DRABIKOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA N: 163. 
Stosuję się do nowoczesnych wymagań 
mody. Roboty NACZ: z własnych b 
powierzenych materyałów z całą elegan= 
cją i gusiem. 223—6—2 


szawie. 


IN 88. | poszukuje konwersacji: v 


)—4 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
Qu 8'/,—11'/, r. 6 —8 wlecz., paalo 5—6 
popołudnin. 
W niedziele | święta 9 r. do 1 pop, 
Cegielniana 23. 1608.4 00 


Dr. J. GRABOWSKI 


choroby: gardła, nosa i uszów 
przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—51/, w. 
Nawrot 13 m. 8. 157-10-9 


1 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego 1 we 
wasystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


Malieństno i Ragrzączka 
Przymiat i jego leczenie 


przez D-ra lx. Abrutina, ordyn tora 

oddziałn chorób wesorycznych | skórnych 
w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 

150—4 - 89 


W zakładzie, Południowa 1l, 
A. CHRZĄSZCZEWSKIEJ 


pod nadzorem Jekarza, stosuje się 
Gimnastyka Szwedzka > = 
specyalna, połączona z masażem, dla Ano- | mmm. —— 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach. 
nieprawidłowym układzie ramion, wadli- 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


Feliksy Arlet 


w Łodzi 
ul. Przejazd Ne 8. 


imnastyka dla Pań i dzieci w kom- 
pletach. Ceny bardzo przystępne, 1558r43 


Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 
Wskutek naślado- (i 
waletwa wyrobu Arago 
mego pod nazwą 99 

na wyniszczenie Odoisków, 
znanego za skuteczności swej, | 
zwracam uwagę Sz. Publiczności, | 
by przy kupnie żądała stanowczo 


„ARAGO“ Si. Górskiego. 


Wewnątrz na przepisach jest marka 0- 
chronna „Gladiator*. 

Cena „„Arago'* 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszno Ne 12. 


Zakład Leczniczy 


1 1 i D 
zpitcy- Geak 
Gbórwręica - ioakologioco 
w Łodzi, ul, Południowa M 19. 
Pokoje, pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecza-* 
| niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryam kop. 50. Lekarze 
| ordynujący: chirurg Bm. mef- 
„ . frusche, ginekolodzy: Msawe= 
tąpik di J. 
Primo a ądową 01-40-10 wy Jasiński, Keufman. 
Z ZZO ZE 


Redaktor i wydawca W. Czajowski, 


